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T d 
OWARZYSTWO DEMOKRATYCZNE 


IMIGRACIJA. 


Nie do; 

isp -e dość pyg A AR" 

istnienia być, trzeba jeszcze wiedzieć naturę swego 
lndywig, -Steli ta prawda daje się zastosowywać do 


Porację iw, to jakże gleboko winna przejmować kor- 
twy dem TZYStwa, narody. Zarzucano już towarzy- 
siehję san okratycznemu na tułactwie niewiadomość 
Na ją ak, rzadko jednakże takowa występowała 
miesz ee nielszóm świetle jak w dwóch artykułach 
Pismię aj ch niedawno w Demokracie (s. 241 i257), 
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ko ob, Rie wiedząc co z soba zrobić, jeden jest 
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zóg . ŚJ Już Demokracji. » Z tych słów widać 
taak i 


nogąj ać 


, Watpienia na myśli konieczność pokrze- 
„Wieżym zaciągiem; z tych słów , równie 
i osnowy dwóch artykułów, widać nakoniec 
a rzystwo wysoką o sobie ma opinja, gdy 
Ę oskan obiecuje pomazanie podnoszące do jedy- 
È dobijas ości , jakiej wychodźcom polskim godzi 

9: Przyjęlibyśmy milczeniem popedliwe De- 
pupi zenia wielkości dla swego stowarzyszenia, 
iczny obowiązek , dobrowolnie przyjęty i 
Í apr: nY „stawania wszędzie i zawsze w obronie 
wię NAK nie nakazywał nam podnieść niektóre 
tzn zenia dotyczące emigracji i jej ustawy or- 

yk - „rada reprezentacji Polski ujarzmionej. 
kei hoczenia dobitnie zakreśla charakter poli- 
“Brz Ychodźeów i położenie ich wzgledne do Pol- 

r K aaie jego jest nastepujące : 

Ą riq Polskę anci polscy : Zważywszy, że dopóki Na- 
j 3 oswobodzony nie będzie, prawną i jedy- 
N, Prezentacja jest Emigracja, jako wolna 
u rewolucja listopadowa przedłuża- 
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Porządek na demokratycznych oparty za- 
© jest : na Wszechwładztwie Ludu, Bra- 
m r -óWności i Wolności, a których pier= 
ścią stosowaniem będzie : usamowolnienie 
asności  PSZWarunkowe nadanie im gruntowćj 
Szechn "wolność wyznań , zaprowadzenie po- 

» Bo Narodowego wychowania ; 
i » te do urzeczywistnienia tych celów 
3 ycie leży ma. Są dostateczne ; że ich wywołanie i 
a po temy bóg zakresie posłannictwa Emigracji ; że 
aa Winna annictwu Emigracja odpowiedziała , 
Polit Przesewszystkiém połączyć się w jedno 
em ne tosamością zasad „ organizacji „i 
ytucji któraby najwyżaza narodową 
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» Władze do czasu oswobodzenia kraju piastowała ; 

» Temi wiedzeni powodami , które są naszą wiarą 

» polityczną ; dopełniając oraz obowiązku wzgledem 
Ojczyzny , postanowiliśmy zjednoczyć się , i ninićj- 
szym Aktem postanowienie to w obec Polskii świa- 
ta ogłaszając , oświadczamy uroczyście iż wszystkie 
chwile naszego życia dopełnienii emigracijnego 
posłannictwa poświecić jesteśmy gotowi , i poświę- 
cimy. » 
Akt ten, wypisany w całości, kładziemy przed 
oczy Demokracie. Niechaj szuka w nim szłacheckićj 
dążnoscei , monarchizmu , poszanowania dla przywile- 
jów , nieufności w siły narodowe , ogladania się na 
wypadki zewnętrzne ; niechaj rozważa, dyskutuje z do- 
brą wiarą a nie ze zwykłóm sobie uprzedzeniem ; 
niech przestanie pełna garść słów na wiatr rzucać. 
Stawiasz się w przeciwnym obozie , umiejże i przeci- 
wnikom twym oddać sprawiedliwość , pochwalić co 
godne pochwały. Ale takie jest zaślepienie partji , że 
gdyby Emigracja zjednoczona dosłównie wyjęty ma- 
nifest towarzystwa demokratycznego za akt wiary 
swojej ogłosiła, to wnet i przeciwko temu Demokrata 
wymierzyłby pocisk, bo duch stronnictwa nie pozwo- 
liłby mu rozpoznać przyjaciela poza murami zakonu. 
Ten sam duch podyktował mu dwa wyżej zacytowane 
artykuły. W pierwszym utrzymuje że Emigracja nie 
może uorganizować się jak naród , że przez stron- 
nictwa tylko działać jest w stanie, ztad przypisuje 
swemu stronnictwu wyłączną możność działania; w 
drugim zaś że Emigracja nie jest prawną ale moralną 
reprezentacja Polski, ztąd utrzymuje że towarzystwo 
demokratyczne ma iuissją moralnie Polske reprezen- 
tować. Przystąpmy do rozbioru, zaczynając od orga- 
nizacji tułactwa. 

Porównywać Emigracją do narodu w stanie normal- 
nym, jest to fałszywa brać zasadę, z którćj błędne 
muszą płynąć następstwa ; odsyłając tedy Demokracie 
krzywą podstawę jego argumentów, a którą sobie 
zfabrykował na karb Zjednoczenia , odsyłamy mu 
razem to wszystko co na nićj zbudować raczył. Nie 
bez intencji przytoczyliśmy tu akt zjednoczenia ; ten 
tak się wyraża o Emigracji : » wolna część narodu 
rewolucją Listopadowa przedłużajaca » idzie jedynie 
wychodźcom polskim o utrzymanie się w tym chara- 
kterze, o przygotowanie , ułatwienie rewolucji, o 
przedwstępne uorganizowanie sie na ten cel w sposób 
rewolucijny , odpowiadający czasowym potrzebom. 
Jakaż najgłówniejsza dziś potrzeba ? Zrzucenie jarzma 
ziemi polskićj ciążącego. Jak to najłatwiej osiągnąć ? 
Przez współdziałanie Emigracji z krajem, przez po- 
wiazanie zasobów krajowych z emigracijnćmi. Nie 
miał więc racji Demokrata obszernie się rozwodzić 
nad niepodobieństwem stworzenia pomiędzy nami 
policji, ustanowienia i wykonywania praw cywilnych 
i kryminalnych; bo bez tego wszystkiego potrafimy 
obejść się w wyjątkowóm położeniu naszćm , boi 
Polska to wszystko załatwi po wyswobodzeniu się do- 
piero, lub też'w miarę jak części jéj na wolność będa 
się wybijały. Nie pójdziemy na wyspę nie założymy 
kolonji, w celu nabycia przez akt osiedlenia się cha- 
rakteru narodu; zachowujemy charakter jaki mamy— 
starajmy się raczej wszyscy dobrze takowy zrozu- 
mieć, wymagalnościom położenia naszego odpowie- 
dzieć. To położenie nakazujenam działać rewolucijnie. 
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Nie ubliżamy uczuciom krajowym ; wiemy owszem 
że Polska ma w sobie silne usposobienie do rewolucji 
ciąglćmi prześladowaniami utrzymywane, a gdyby go 
nie miała , to w takim razie i najbardzićj wyteżone 
tułackie usiłowania na nicby sie nie przydały , nie 
palny grunt nie przyjąłby czyszezącego ognia. Lecz 
nie idzie za têm żeby emigracja powinna była zasy- 
piać , lub cząstkową tylko przedsiębrać robotę , co na 
jedno wychodzi , kiedy połączona węzłem tożsamości 
uczuć i celu ma porę oddać ze stanowiska swego nie- 
słychane usługi sprawie publicznej , stanowczo dopo- 
modz usiłowaniom Narodu. Wiadomo że narodowi 
polskiemu , przy najszlachetniejszych uczuciach, zby- 
wa dziś na łatwości orgańizowania u siebie rewolucji; 
wiele musiałby podjąć mozołu, wiele bardzo stracić 
czasu , nimby wszystkie zapory stawiane w tym pun- 
kcie przez swych gnębicieli przeskoczyć potrafił ; 
Emigracja odgaduje tedy jego potrzeby, gotując orga- 
nizacją, tworząc władzę której przeznaczeniem bedzie 
objąć kierunek ruchu w kraju, aż dopóki wola na- 
rodu nie będzie mogła objawić się. Doświadczenie 
uczy nas że w rewolucjach częstokroć ludzie złych 
intencji, że partje przeciwnarodowe podejmują władzę 
zostawianą na bruku, a podejmują na pokonanie re- 
wołucji bronią, której one nie śmiały lub nie umiały 
zatrzymać. Kościuszko nie miał obok siebie energi- 
cznej władzy rewolucijnej, a sam dostatecznie takowej 
nie sprawował : to też wpływ arystokracji tam wdari 
się, wszystko owładnąał ; to też dygnitarze nasi zwią- 
zana rewolucją pod stopy carskie rzucili. Wybuch 
listopadowy nie przyniosł gotowćj władzy , to wiado- 
mo jakie smutne wypłynęły stąd konsekwencje. Gdy- 
by w owym czasie była , jak jest dzisiaj , na tułactwie 
politycznem wolna część narodu i gdyby stósowną 
władzę dla rewolucji listopadowćj przygotowała, czy 
Polska śpierałaby się o formę ? Czy rzecz publiczna , 
inaczej prowadzona , innego nie wziełaby kierunku ? 
Przestańmy grać w słowa , korzystajmy z doświadcze- 
nia drogo kupionego ; znamy kraj nasz — uczucie pa- 
trjotyzmu góruje w nim nad drobnemi względami — 
Lud szczery , cnotliwy za nadto czasem ufał tym co 
władzę sprawowali : » niech kto chce prowadzi , aby 
dobrze prowadził » oto jego słowa cechujące nieprze- 
łamaną żądzę wybicia się na niepodległość — pilnuj- 
myż więc aby ci. którym ma sie dostać kierownictwo 
dawali gwarancją , i przez swe uczucia, i przez swoje 
zdolności, że bedą w stanie dobrze kierować. Ta obfita 
kwestja nastręczyłaby nam jeszcze nie mało argumen- 
tów , gdyby to cośmy już powiedzieli nie zdawało się 
dostatecznie mówić za koniecznością przygotowania 
władzy. O nia to spór prowadzi Demokrata , albowiem 
ona będzie wyrazem tułactwa nakazującego stronni- 
ctwom zamilknąć, ukorzyć się ; dla jej to uszkodzenia 
w samym zarodzie wymyślił to porównanie emigracji 
do narodu w stanie normalnym , a następnie sprzecz- 
ność celu pierwszćj z celem drugiego : » Celem naro- 
du «mówi on (s. 248) » jest przedewszystkićm być, 
zachować , utwierdzić , rozwijać swoje istnienie. Cel 
ten jestże i Emigracji celem? Nie zaiste. » W dalszym 
toku-rzeczy pokaże sie zaraz jedność celu Polski i tu- 
łactwa. Powiedzmy kilka słów o reprezentacji. 

Czy moralnie , czy prawnie reprezentujemy rewo- 
łucją listopadowa ? Ona jest źródłem z którego począ- 
tek bierzemy ; w swoim czasie naród szerokie dał jej 
przyzwolenie , a te ją a tém samém i nas uprawniło. 
Kiedy Lud polski brał się do broni , miał na celu od- 
zyskanie utraconych swobód i niepodległości , a ponie- 
waż tych jeszcze dotąd nie odzyskał , życzenie jego , 
zawieszone tylko w rezultacie, istnieć mie przesta- 
ło — czego chciał wtedy ,'chce i teraz — my ten 
sam mając celi te same chęci , bo innych mieć nie 
"możemy, prawnie wyobrażamy jego rewolucijne 


usposobienie , jawnie, -otwarcie protestując W jA 
imieniu, i' słowem , i. naszą exystencją, przeci | 
gwałtom na' nim i'eałej Polsce codziennie dokon" ig 
nym, wtenczas kiedy on sam do biernej chwil oi 
przyprowadzon roli , milczącą zanosi protestacja”., 
roicznie odpychając zdradliwe przymilenia się i $> 
tne groźby ciemięzców. Prawne musi być naszć 
słannictwo zbiorowe , z niego dopiero płynie dla dh 
dego z nas w szczególności moralny obowiazek 89 
nienia: go sumiennie , z poświęceniem się bezwó jj f 
kowém, z zapomnieniem. drobnych urojeń Bił 
miłości własnej. Tym co naiwnie nam wołają : » Pa 
nie dała Emigracji mandatu na piśmie » odpow! dł 
odwróconym argumentem : pisma nie dała, bo 
nie mogła, ależ pokażcie nam jej oświadczeB!” „ 
przeciw mandatowi. Nie narusza bynajmniej £ M 
wności więcej jak śmieszne dowodzenie Demok 
rs. 257) » gdyby Polska do kierowania usiłowa” ę 
swojćmi koniecznie prawnej na tułactwie potrze o 
ła reprezentacji , potrafiłaby jak Hiszpania w 187 je 
wybrać kilkadziesiąt osób, i wysłać za granice, & git” 
by bezpiecznie i swobodnie nad jćj losami radzic ge 
gły. » Pismo stowarzyszenia mieniącego się być) gd 
lektualną potęgą w Emigracji, dopuściło się podo i 
rezonowania! A gdzież rozwaga? Gdzie loika* y 
przecie do wybrania owych kilkudziesięciu osób 
rakterem narodówym opatrzonych , Polska mus! gł) 
mieć możność sejmikowania na całym swym obsii i 
objawienia swćj woli ; jeśliby mogła sejmikow3 cji: 
kwestji, to wola jej stałaby się prawem dla Em!/$" ye 
w której szeregi mandatarjuszów swych nie posty 
by , bo przeciwnie wtedy Emigracja wróciłaby 0 p 
rodu, którego jest czastka i pod kierownic! w 
ustanowionej władzy walczyłaby, nie myśląc ju? wał” 
stąpieniu go w wyborze kierowników. Mówi pięc” 
jj? 


e’ 


czyłaby, gdyż po takim akcie nicby wybuć 

ruchu nie tamowało; właśnie brak w rozległy?! P! 
potrójnem jarzmem obarczonym, poćwiertowa” (M 
brak sposobów porozumienia się, zharmonić. "ogg. 
zetknięcia żywiołów jednej natury, chwilę tę odw ji 
Cząstkowe zaś wybory , dokonane w jakim Z*. 4, 
Polski , dałyby swysłannikom szczególną tylko PATA 
cząstkowy charakter, bynajmniej nie nadwerć „pić 
missji i zbiorowego charakteru Emigracji. PF* psie” 
należy iż w tym punkcie Demokrata przewyżś” oki! 
bie samego, W stosunku do tego fatalnego WŚ _„; ol 
niczóćm jeszcze owe całkowite oderwanie emig"" * „gl 
kraju , przyrównanie jćj ze wszech miar do! p 
jakiego bądź , bo nie polskiego nawet , w stanie cji 
malnym, dla wyprowadzenia stąd konsek% igi 
że ona na zasadach narodom właściwych ug 


się nie jest w stanie — bez względu na to ** rego 
gracja, wyjatkowe zjawisko polityczne , „be 
jedynie jest że Polska wstanie normalnym nte le a d0 


względu na to że pierwsza i druga wspólnie “g 
jednego celu : wrócić dostanu normalnego; bo wo” 
du na to ze jeżeli pierwszćj byłoby niepodobić gey?” 
stworzyć kompletną organizacją narodom W wojski i 
to i'druga takowej obecnie nie ma, mając tylko ih 
cudzoziemskie postawione u siebie na straży » prawn 
dla szpiegowania patrjotów , mając narzucone ghi 
nasłanych urzędników , skarb na zasilenie 87 „ge! 
swych używany. «Ale skończmy na tém; 5 e 
każe nam jeszcze zwrócić uwagę na Emigracje 
nietwo demokratyczne. f 

Są pomiędzy nami od wielu lat czynio 
skupienie tułactwa podzielonego na parte”, p” 
zjednoczenia, wolno wprawdzie postępują” ju 
rozdraźnieniu umysłów i, wyznajmy , U$P dj 
wnej części wychodźców „ każdego dnia idzie 3 ji 
daléj., wstecz nie cofa się. Łatwićj rozerw trzy” 
soalić rozerwane części. Organ centralizacji 
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raca ta nigd 


ie p 
upadamy a A skutku nie osiągnie ; co do nas, nie | kowiecki it. d. ? Koledzy! kto tak przekonany jak 


owej 

„U — ma i me 4 A 

ppvinna ja My niezłomne przekonanie że Emigracja 

albowį 
em - ę 

Wa, beda Zbyt wiele zmarnotrawiła czasu. Stronnie- 

le w sal „e 


r 
racją zna otaczając się murem , robiąc rozbrat 
€ “A Przeciwnie ileż to złego przez to wy- 
stronnictw I „ a nie jakie pojedyńcze osoby 
? naro VER ponieważ jest niezawodnie wolną 
i W stosunku do kraju , całością za kra- 
Waos gdyż E Powierzony obowiazek, któremu zbio- 
ina zadoś 72 jedyny sposób skutecznego działania , 
idei c uczynić. Partje tworzą się dla poparcia 
ael, Die dla wyswobodzania krajów z pođ 

mi 4 la. 

RODÓW czynem dowiedzie Towarzystwu demo- 
b jaca łe potrafi urządzić się i postawić wła- 
s TYki Oro: wstrzymać bezkarne do tego czasu wy- 
teym sz, Dyé dla Polski potuchą i punktem wią- 
i etne usilowania , narodową myśl. Dwa 
i ne nam wszystkim imiona, wyszły już 
łięwąc „0 Wotowania; ten rezultat każe sie spo- 


„Ani dopełnienie kompletu w drugićm woto- 
Wkrótee  TÓWnąż odbędzie się przezornością — 
t nastapi. * h 
EZ 


( Redakcja oddebrata list następujący. ) 


Versailles 11 Kwietnia 1841 . 

zi Szanowni koledzy! 
oietan žadosyé żądaniu waszemu, moją opinję 
W sejmoy,. aktu z Marca 1841 przez sześciu kole- 

W liczb Ych spisanego. 

A pod dPisujących ten akt, znajduję się dwóch 
0% an aali już w 1834 akt uznania Xiecia Woje- 
nie iji ma Jerzego Czartoryskiego nieprzyjacielem 
Wi Unię Ścili. czterech którzy na nim swych nazwisk 
M. ry Pierwsi więc swym aktem powiedzieli 
RAE 4 1834 jak w 1841; drudzy mniej otwarcie 
t Poppe KA08C powinniby przedewszystkiem 
nli dros Z 1834 podpisać, aby ciągle jedna iść 
Aaret Jeżeli żądacie aby wszyscy wyrzekli z 
ta Aną Czary i wością że potępiają zamiary Xięcia 
niw reie ryskiego i jego fakcji , powinniście tak- 
gję acie š Wszyscy powiedzieć , czyli naczelnika jéj 
miedz a nieprzyjaciela Emigracji , nie zaś dwoić 

a waj, sześcioma. 
YA awe maa kcjaifa chwyciła świętokradzką ręką 
krą zadaję oki Ojczyzny , przybiera barwy patrjo- 
ie tigro iertelne ciosy sprawie, mistyfikuje 
nię Arażenią ik frymarczy krwią Polaków , krzywi 
w it, apo odzieży , publicznie objawia swe zda- 
doj lnie gdy de lego chcecie jeszcze z nią działać 
że mieli £ odprzysięgnie swych zbrodni! ! Nie- 
kot? uos. dowodów postępowania wiaroło- 
czę; tudzież a siçstwa tej fakcji i jej naczelni- 
i ścię a podobnych zbrodniczych zarę- 
koen 28 Au ierzyć jeszcze odważali się ? Nie 
więzi? ię i Michat Czartoryscy że Polskę 
aoei naro E zysięgałże Stanisław Poniatowski 
m CZAMOFYSKI | 1 konstytucji ? nie przysięgalże 
i konfederacji 1812? nie przysięgał- 


m Jerz 
Yy r ; P. A. 
Wai ZaręczarI ski rewolucji Listopadowej ? 


enia Chłopicki „ Skrzynecki , Kru-. 


nien objawiać ; ze zbrodniarzami, ze zdrajcami, i za- 
bójcami sprawy narodowej i wolności nie ma ukła- 
dów, nie mai bydź nie powinno żadnej wspólności. 
Czy w Sejmie czy za Sejmem, czy W kraju czy w 
Emigracji , każdego gatunku wróg Polski i nieprzyja- 
ciel wolności , zawsze powinien bydź nie tyłko omija- 
ny , ale otwartą wojna zwalczany. 

— Macie więc moje zdanie któregoście żadali, kiedy 
nie dosyć jeszcze mieliście dowodów z mej strony, że 
otwarcie i fakcją i jej naczelnika uważałem i uważam 
nieprzyjaciołmi Polski i wolności. Będę z wami wał- 
czył przeciw nieprzyjaciołom wspólnym , jeżeli w ca- 
łem znaczeniu zasada objawiona, » bezwarunkowe 
wszechwiadziwo ludu » stanie sie skazówką postępo- 
wania waszego , podstawa wszelkich działań. 


Pozdrowienie braterskie , 


Walenty Zwierkowski. 
—==B $$ 0 LAGE— 


PowINNOŚCI OFFICERÓW PRZEZNACZONYCH 
DO MAŁEJ WOJNY, CZYLI WOJNY POMOCNICZEJ. 
( Dokończenie. * ) 
Podejścia. 

$ 62. Podchodzi się nieprzyjaciela, albo w jego po- 
łożeniu w polu , albo rozłożonego po wsiach , w oby- 
dwóch tych przypadkach, tajemnica jest najpierwszą 
zasada , oprócz tego potrzeba mieć dokładną znajo- 
mość okolicy , jako to, strumieniów , rzek, dróg, mo- 
stów, wąwozów, oraz położenia samego nieprzyja- 
ciela, nie tylko o miejscu jakie zajmuje ale nadto 
w jaki sposób i jakie przedsięwział środki ostrożności. 
Do rozpoznania tego wszystkiego, nie tylko trzeba 
mieć kartę jeograficzną szczegółową , ale jeszcze za- 
sięgać wiadomości od miejscowych, przejezdżających, 
examinując ich z łagodnością i dokładnie , nakoniec 
przez szpiegów. Zwyczajnie, nieprzyjaciel bierze 
środki ostróżności z frontu i skrzydeł , a zaniedbuje 
tył, z tąd przeto najlepiej podejścia udawać się mogą. 

$ 63. Chcąc uczynić podejście trzeba do tego mieć 
pewność w swojćm wojsku i w dobrem jego urządze- 
niu ; niektórzy mniemają że tylko kawałerja jest zda- 
tna do robienia podejść, lecz, kawalerja jest dobrą ale 
tylko dla uczynienia przestrachu i otoczenia nieprzy- 
jaciela , piechota zaś dla dania natarciu gwałtowności 
i utrzymania go; artylerja dla zapewnienia cofania , 
na przypadek nie udania się, osobliwie w podejściach 
nocnych które mają uskuteczniać się przed świtem” 
dnia , piechota będzie wtenczas bronią główną , lecz 
dła tego nie powinna bydź zewszystkiem ogołocona z 
kawalerji, aby ta, mogła przeciąć drogę uciekającemu 
nieprzyjaciełowi. W podejściach wielkich, a które za- 
czynają sie w nocy i mogą przedłużyć się do rozwidnie- 
nia , wszystkie trzy bronie użyte bydź winny, a poło- 
żenie miejsca wskaże która broń zaczynać powinna. 

$ 64. Wojska przeznaczone do podejścia powinny 
bydź urządzone w sposób jak najlżejszy, to jest : Pie- 
chota bez pakunku , Kawalerja najwięcej kiedy jedną 
porcię furażu, Artylerja bez jaszczyków lecz skrzynki 
napełnione zupełnie amunicją. W podobnych wypra- 
wach porządek marszu wcale różny bydź winien jak 
zwyczajnie , to jest : żadnych przednich straż ani 
bocznych , lub też patrolów, bo te mogą nas zdradzić, 
odkrywając nas pierwej niż by życzyć należało. Po- 
trzeba więc w podobnym przypadku całą swoją siłę 
mieć w pogotowiu. Jednakowoż wszystkie przejścia 
ciasne, jakofo wawozy , mosty , drogi schodzące wty- 


(*) Patrz Orzeł Biały Nr 26, 3a, 32, 34, 1 35. 
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le naszem powinny bydź zajęte i strzeżone, a to na 
przypadek , zapewnienia sobie pewnego cofania , jeże- 
liby podejście się nie udało. 

$ 66. Nigdy nie ma żadnćj poczty nieprzyjaciel- 
skiej, któraby była sama odosobniona i niespodzie- 
wała się jakiej pomocy a tém bardzićj pewnego co- 
fnienia. Ztąd więc podejścia rozdzielić potrzeba na 
dwa gatunki różne. 1e Przeciwko samćm pocztom ; 
2e przeciwko mniemanćj pomocy. Bo nie dosyć jest 
znać położenie i siłę nieprzyjaciela, ale trzeba wie- 
dzieć wszystko co się ściągać może do jego poczt po- 
mocniczych. Podejście zawsze nie uda się , jeżeli nie- 
przedsięweźmiemy tych ostróżności, inaczej zależy 
tylko na bardzo prędkim działaniu : podejście nigdy 
nie może się odbywać przeciwko jednemu punktowi, 
lecz nieprzyjaciel powinien bydź nacierany ze wszy- 
stkich stron , w sposób, aby mógł bydż otoczony, tak, 
aby nic wymknąć się nie mogło, lub też przynajmniej 
bardzo mało. Dojdzie się do tego celu, jeżeli urządzi- 
my natarcie z różnych punktów , dając pewny znak 
zaczęcia, n. p. : jeżeli bydź może rakieta lub wystrzał. 

$ 66. Ponieważ w podejściach wszystko zależy na 
żywem natarciu, i przestraszeniu nieprzyjaciela , 
przeto , wiele wojska brać nie potrzeba , lecz ograni- 
czyć się tylko co szczególnie okoliczność wymaga; 
ogień powinien bydź dawany żywo , lepićj jest jednak 
kiedy się tego wcale nie używa, ale wprost na bagne- 
ty. Jeżeli nieprzyjacielowi udało się zająć nowe po- 
łożenie , nie potrzeba mu zostawiać wcale czasu do 
poznania go. 

$ 67. Podejście przednićj straży. Podejście to jest 
bardzo trudne, gdyż zasadza się na tém jedynie kto 
tdzie, przeto, jeżeli główny cel podejścia jest przednia 
straż, potrzeba ją tedy cała zabrać , lecz jeżeli w celu 
naszćm, przednia straż jest tylko wstępem to starać się 
potrzeba, przynajmniej ją rozpedzić na wszystkie 
strony , nie dając jej się nigdzie zgromadzać. 

Zasadzki. 


$ 68. Zasadzki sa także pewnćm rodzajem podej- 
ścia, z różnicą, że tutaj nie zaczynassię działać aż 
nieprzyjaciel wpadł w zasadzkę, którą mu przygoto- 
waliśmy , jeżeli wiec tę odkrył, cel nasz zniszczony. 
Potrzeba tu jeszcze bardziej zachować tajemnice tej 
czynności i wojsko nie maszeruje do nićj jak nocą aby 
przybyło przed świtem dnia, do miejsca zasadzki. 

$ 69. Dla zrobienia zasadzki potrzeba znać drogę , 
którą, nieprzyjaciel ma postępować oraz jego siłę. Nic 
nie powinno się tuliczyć na przypadek, lecz z pewnem 
wyrachowaniem. Wszystkie rodzaje okolicy nie są wła- 
ściwe do zrobienia zasadzki, a szczególniej równiny 
odkryte ; najlepsze są okolice poprzerzynane górami 
a osobliwie te gdzie nie można wziąść innej drogi. Broń 
najwłaściwsza do podobnych działań jest piechota. 

$ 70. Najlepsza sposobność przedstawia się do za- 
sadzki , kiedy nieprzyjaciel przybliża się do miast lub 
wsi , i zaniedbał środków ostróżności. Wtenczas cho- 
wa się w blizkości , puszcza się spokojnie nieprzyja- 
ciela, a następnie piechota przyjmuje go swoim 
ogniem , a kawalerja rozbija i niedopuszcza uciekać. 
Można także uczynić zasadzkę kiedy nieprzyjaciel nas 
bardzo naciera w naszem cofaniu , w takim razie woj- 
sko przeznaczone do zrobienia zasadzki, ostrzega 
tylną straż , która nadchodząc powinna nieprzyjaciela 
naprowądzić na zasadzkę. (1) 

(d) W 1831r. o godzinie 9 wieczór, po bitwie pod Krymkumi w 
Województwie Podlaskiem, Przednia straż kawalerji korpusu J, Ra- 
morinp wpadła na zasadzkę, jedynie przez zbytnie zuufanie że nie- 
przyjaciel cofn się w trwodze, Zusudzka złożona z piechoty uformowa» 
nej w Gzworobok , postawiony nad rzeką przy moście po prawćj jego 
stronie, do którego Przednia straż zbliżała się groblą mającą po luwej 
stroniebapim ua które kawalerja wpędzoną została ogniem rotowym 
Czworoboku. Zasadzka ta wielce użyteczną byla dla nieprzyjaciela , 
gdyż po nićj przestał bydź ścigany. 
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$ 71. W małćj wojnie, często chcąc naproti 
nieprzyjaciela na zasadzkę, attakuje się jego prz”, go 
straż, póżniej uskutecznia się cofanie , dochodzę” p 
saméj zasadzki, wykonywa się cofanie w najwięk 
nieładzie. ) wii 
$ 72. Kiedy się robi kilka zasadzek, te niije 
w odległości pół mili bydź winny 1a od Żiej , g0 jg 
przyjaciel w padłszy w jedna, nadal przedsięb. u 
środki ostróżności pewniejsze, albo też myśli oh 
tylko- zrobiono na raz jeden. Zawsze łatwiej * ye 
zasadzkę na kawałerją niż na piechote , gdyż tel poł 
tniej ruchy sa ostróżniejsze, a pierwszej dzi 
często zależą na rozpędzeniu się ich koni. 
dmo" 


Potyczki oddziałów strzegących pewne prze r 
(d 


dla zabrania tych , które sam nieprzyjaciel pro“ y 
Znajduje się więc w tych potyczkach , jak we wo | 
kich działaniach wojny , uwagi ściągające sig m! 
do obrony jak i zaczepki. Kładziemy tu tylko ba. gel 
krótkie uwagi co do samćj obrony , gdyż rod git | 
wojny zależy po największćj części od okolić ca 
towarzyszących przeto nie można tutaj powiedz! 
dnych zasad ogólnych. zed! s 

$ 74. Przedmioty, które ma się zamiar sir tych 
albo ruchome albo nieruchome. W obydwóch def 
przypadkach , twzeba nieprzyjacielowi przesz ng 
przybliżenia się. Dla strzeżenia więc przedm. gt | 
nieruchomych zależy na obronie, aby nieprzyśś mo Ą 
mógł się przybliżyć; dla ruchomych, czyli tych gir d 
prowadzą się , potrzeba utrzymywać straż W Kaa mi 
przeciągu pewnej okolicy, aby te przedmioty mo 
przybyć z pewnością w tę okolicę a następnie na 
sce oznaczone. 


un 


— Niedawno dzienniki niemieckie donosiły£% gł 0 
szaniu wojska moskiewskiego , zważmy teraż 
wi Gazeta Ausburgska : ' ; 197 pł 

Wojska moskiewskiego 150,000 ciągnie te! żędi | 
środka kraju ku granicom zachodnim — nie * „gl f 
czy to ma być oznaka pokoju lub zmniejsze% f 
moskiewskich o których niedawno tyle pisano ge || 
Za przyczynę podaja zbytnią drogość zboża W 
niach wewnętrznych. w 

— Zygmunt Gordaszewski od dwóch lat pracuj, 
inżynierji francuzkićj , przed: kilku miesiącem” jjo 
sał uwagi o dzisiejszćm stanie fortifikacji mia po | 
nu, a dołączywszy do nich projekt , jakby ano, 
należało dzieło tego strategicznego punktu, © 
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c0 
je Ludwikowi - Filipowi królowi Francuzów ę) 
zadowolnieniem przyjętćm zostało. (Narodol 


Niniejszy numer kończy kwartał szósty » pr 
jący numer wyjdzie w pierwszych 16 dniach ™ 
Maja i rozpocznie nowy kwartał. Prenu™ jat. 
wie którzy nie nadeszlą formalnego odm BAA 
uważani będa jako utrzymujący nadal pismo w je” 

Należytość za prenumeratę tak przypadają r W 
też zaległą raczą nadesłać kogo to dotycze 
czajnych korrespondentów. PU 
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— Wyszło z druku : Powżnności oficerów U 
nych do Matój Wojny które częściowo umiesz 
w piśmie naszem , nateraz zebrane w jede" „gy 
znajdują się do sprzedania : w Bruxelli w 44 
cji Orta Białego å M. Sarmata, 92 rue Lóop 
bourg de Namur — w Paryżu w Księgarni 
9 rue de VEchaudć Faubourg St Germatn 
exemplarza centimów pięćdziesiąt. 


